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Z Dodatkami kosztuje 
W prenum eracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł.; ,
m iesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kw artalnie6zł.; 
m iesięcznie 1 zł. 75 c. w . a.

Insercya w półkolamnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 

H pocztowej.

Scfegram gafteti) Csoorosfuej.
W i e d e ń ,  29. października. Przedwczoraj uwięziony 

został w Pradze człowiek wielce podejrzany o zamach 
skrytobójczy na osobę Najjaśn. Pana. Ma to być czeladnik 
krawiecki. Angielski kapitan Palmer spostrzegł go właśnie 
w chwili, gdy podnosił prawą rękę z ostro nabitym pisto­
letem , kiedy Najjaśn. Pan wychodząc z teatru czeskiego  
wsiadał do powozu. Kapitan Palmer pochwycił zaraz tego 
człowieka, którego oddano sądowi.

„Neues Fremdenblatt“ dowiaduje się , że skrytobójca 
nie jest  Niemcem.

Cześć urzędowa.
W  lwowsk im o k r ęg u  adminis t racyjnym przyby ło  do 16.  paź ­

dziernika  r.  b. do pozos tałych  w kuraeyi  2910  słabych na cholerę 
7121  świeżych chorych.  Z  ogólnej  sumy 10031 chorych w y z d r o ­
wiało 3223 ,  umarło  3014,  a 3794  pozos tało  w dalszej  kuraeyi .

B iegunka epidemiczna pokazała się w 169 miejscach obwodu 
kołomyjskiego,  w 148  s t ani s ł awowsk iego ,  w 103 czor tkowsk iego ,  
w  7 5  b rzeżańsk iego,  w 4 8  s t ryj skiegn,  w 71 tarnopol skiego ,  w 12 
z łoczowsk iego ,  w 7  lwowskiego,  w 3 żółkiewskiego ,  w 2 sanockiego 
i w  2 p rzemysk iego  obwodu,  ale w 84 z tych miejsc zgasła  już 
epidemia.

Od począ tku  pojawienia się cholery,  t.  j. od 3. l ipca r. 1*. za ­
padło w 61 powia tach  i w 640  miejscach z ludnością liczącą 
87 9 . 9 58  dusz,  33 .632  osób. Z  tych wyzdrowia ło 13.631,  umarło 
16.207,  a 3794  pozostało w dalszej  kuraeyi .

W  mieście s tołecznem Lwowie  zda rzy ło  się pojedynczo od 3. 
do 23.  paździe rn ika 38  wypadków cho le rycznych,  z k tórych  15 
skończy ło  się śmiercią.

Z  c. k.  gal icyj skiego Namiestnictwa.
L w ó w ,  23 .  paździe rn ika 1866.

W e d ł u g  ro zporządzen ia  wysokiego mini steryum stanu z 5go 
paźdz ie rn ika  1866  L.  7 9 6 3 / C .  U. Jego  c. Apostolska Mość naj- 
wyższem postanowieniem z 2. października  b. r. r aczy ł  najmiłości-  
wiej pozwolić,  aby gimnazya w Przemyślu ,  Tarnopo lu  i S t an i s ł a ­
wowie wyniesione zos ta ły  z l l l c i e j  do ł lgiej  klasy pensyi,  p rzez  co 
sys temizowane p rzy  tych g imnazyach pensy e nauczycielskie 735 złr.  
i 840 z ł r .  zacząwszy od 1. stycznia 1867,  podwyższone będą na 
8 40  zł r .  i 945 zł r .  Z  tego powodu do tychczasowa opła ta  szkolna 
w tychże  g imnazyach  12 zł r .  60 c., będzie usiano winna od 2« o 
pó ł rocz a  roku szkolnego  1 8 6 6 / 7  na 18 zł r .  90 c. p raw ną  wyższą 
t a ksę  ( z  pol iczeniem t rzecie j  części  opłaty szko lnej . )

Co niuiejszem podaje się do wiadomości  powszechnej .
Z  c. k.  Namies tnic twa .

L w ów ,  19. października 1866.

( Z  urzędov>ej części Gazety w iedeńskie j.)
Jego  c. k.  Apostol ska  Mość raczył  wydać nas tępujące dwa 

na jwyższe  pisma odręc zne :
/  „Kochany  hrabio Ro thk ircb  ! Pos tanowi łem of iarować na w s p a r ­

cie ubogich i c i erpiących niedosta tek mieszkańców s to łecznego  mia­
sta  Mego Króles twa Czeskiego łącznie z przedmieściami  Karol inen-  
thal  i Smiehow kwo tę  dw adzieścia  tysięcy z łr . w. a. i polecani 
panu oddać tę  sumę n iezwłocznie  u a przeznaczony użytek.

Pra ga ,  25.  paździe rn ika  1866.
F ranciszek  J ó z e f , in. p . “

„Kochany  bur mis t r zu  dok torze  Biełsky!  Pa t ryo lyc zne  zacho­
wanie się,  j ak iem t r zy  korpusy ge.ariiyi obywatelskiej  s tołecznego 
miasta Mojego Kró l es twa  Czeskiego odznaczały  s ję Vv ciągu okupa- 
cyi nieprzyjac ie lskie j ,  zasług i ,  jakie położyły one około u t rzymania  
spokojności  i po rządku  w tych nieszczęsnych czasach ,  nas t ręczają 
Mi miłą sposobność do odszczególnicii ia icłi po wieczne czasy aktem 
Mojej cesa rskiej  życzl iwości  i Mojej wdzięczności .

Uzb ro jon ym  korpusom gwardy i  miejskiej nadaje prawo,  ażeby 
odtąd i po wszys tkie  czasy podczas bytności  Mojej lub też Moich 
następców'  w państwie,  w stol icy Mego Kró les twa Czeskiego z a c i ą ­
gały  w ra z  z wojskiem s t r aż  u borgu,

Na pamiątkę  zasług  każdego z tych korpusów i w nagrodę za 
ich wie rność  i poświęcenie ma być wybity medal  z p rzodu  z Mojem 
popiers iem,  a na s t ronie odwrotnej  a liczbą roku 1 8 6 6 ,  k tó ry  ma 
być noszony na ws tędze w ba rwach  k rajowych i doręczony będzie 
każdemu cz łonkowi  tych t r zech korpusów gwar dy i  miejskiej.

P ra ga ,  25.  paździe rn ika 1866.
F ranciszek  J ó z e f  m. p.«

Jego  c. k. Apostol ska Mość raczy ł  najmiłościwiej  pensyooo-  
wać majora placu we L w o w i e  K azim ierza  Mehlem.

%Ti  i e d e ń <  26.  paźdz.  Dnia dzis ie jszego wyszły z c. k. 
nadwornej  i r ządowej  d r uka rn i  w Wiedn iu  i rozes łane  zos tały ze sz y ty  
LIII .  i LIV. Dziennika ustaw państwa.

Zeszy t  LIII .  zaw ie ra :
Nr.  126 Dokument  koncesyi  z 18.  s ierpnia 1866 na budowę knl- i  

żelaznej  z Aradu do K ar l sb u rg a  i ramienia kolei z Piseli  do Pe-  
t roseny  w dolinie Cissy.

Nr .  127.  Rozporządzeu ie  mini s te rs twa  f inansów z 17.  paźdz iern ika 
1866,  względem zniesienia zakazu wywozu  kar tof l i  z Bukowiny ,  

Nr .  128. Rozporządzenie  min i s t e r s twa  finansów z 18. paździe rn ika  
1866,  z obwieszczeniem prowi zor ycz neg o  u tworzen ia  linii celnej 
p r zez  ustanowienie u r zę d ó w  celoych u g ran icy  tyrolskie j  od 
Wenecyi .

Nr.  129.  Rozporządzenio min i s t e rs twa  finansów z 22.  października 
1866,  względom upoważnienia pobocznego u rzędu  celnego w Sza-  
ntac do manipulacyi wywozowej  z  gorąeemi  napojami ,  wyw ożo -  
nemi za linię celną z zas t r zeżen iem zw’ro tu  podatków.

Zeszyt  LIV. zawiera:
Nr.  130.  Cesar skie  rozporządzen ie  z 22.  paźdz iern ika 1866,  wzg lę ­

dem zniesienia pob ieranego dotąd dodatku  do cła zamiast  ta sy  
kontumacyjnej .

Część nieurzędowa.
Lwó w,  30.  października.

W dziennikach ber l ińskich znaehodzimy już  sądy o t r aktacie  
pokoju z Saxonią „N or dd .  allgeui. Z t g . “ , organ rządowy,  cieszy 
sic z zawar tego  t r ak ta tu  ponieważ p rzyszed ł  do sku tku  w' sposób 
dla obu s t ron zaszczytny .  In teresa  pańs twa  p rusk iego  i związku 
północno-n iemieckiego,  dos ta tecznie w nim są zawarowane  choc iaż 
nie narzucono rządowi  saskiemu warunków,  k tó reby  ou j ako cze-  

j ściową n.edyatyzacyą uważać mógł.  T r a k t a t  zaś  ważnym jes t  vvy- 
j padkient,  reguluje bowiem stosunki  Saxonii  do związku  północno-  

niemicckiego.  Po tak nastąpionej  zgodzie między g ło w ą  związku,  
północno -  n i e mieck ieg o , a najznaczniejszym członkiem związku  
ustała ob a w a ,  ze negocyacye z innemi rządami  północno -  niemiec­
ki cm i względem konstytucyi  związku  bezsku tecznie  rozb ić  się mogą.  
„Na tiona l  Z l g . "  zwrac a  uwagę,  ze rząd saski  w związku pó lnocuo-  
niemieckim na tej samej stopie stać będzie co inne rządy pó łnocno-  
n iemieckie ,  k tó re  w ostatniej  wojnie po s tronie P ru s  s tanęły.  Z r e ­
sz tą  „Na t iona l  Z e i tun g“ sądzi ,  ze cała war tość  t r ak ta tu  z dnia 20.  
października zależy od p rzysz łe j  konstytucyi  związku .  Sejm k tó r y  
nad kons ty tneyą  tą obradować będzie,  ważne ma dzieło do spełnienia.

Urzędowa  „P ro v in z i a l - Cor res pon de nz“ zamieści ła  nas tępujące 
w iad o m o śc i :

„Książę Nasauski  zawiąza ł  t e ra z  negocyacye z r ządem p r u ­
skim względem uregulowania osobis tych swych  s to sunków.“

„Doniesienie j a koby  podobne negocyacye w Królem h a n o w e r ­
skim rozpoczęte  być miały j e s t  mylno.“

„Negocyacye z Wielkim Kięciem Oldeburskim,  wzg lędem f o r ­
malnego odstąpienia praw swoich do Sz lezwika  i Hol sz tynu ,  d o ­
p rowadzi ły  do t r ak ta tu ,  klory w najbliższej  kadency i  r ep rczen tacy i  
kraju z łożony  będzie."

„Z  Księciem Fryderykiem Augus tenburskim nie było wcale 
negocyacyi .  o k tó r  j d z i e n n i k i  m ó w i ły ;  mc by ło  do nich żadnego 
pow odti."

JLv! , 2 9 . października,  „S łow o"  w dwóch a r tyku łach  
wstępnych  ‘ taje w d a l s z e j  obronie tezy sw oje j ,  że Rusini  gal icyjscy 
a Rosyanie  j ednym są narodem. W pierwszym a r l yku lc  „ S ł o w o "  
odwołuje  się do Dubraw akiego,  Szafarzy ka i Miklosicza,  w d ru -  

i gim od sili a nas do „Dziennika W a rs za ws k ieg o " ,  k tórego  lwowsk i  
ko r esp ond en t  dosta tecznie odpowiedz ieć  nam miał.  Nadto „ S ło w o"  
usiłuje p r ze kon ać  nas na d rodze  g ramatyc zn ego  rozbioru,  ze j ę ­
zyk ruski  do j e ż y k a  rosyjskiego zupełnie j e s t  podobny.

Co w całej  (ej sprawie p rzedewszys lk iem innem dziwić  k a ­
żdego musi,  to to, że „S łowo"  od n iedawnego  wcale czasu p r zy ­
szło do wiedzy o jedności  narodowej  Rus inów gal icyj skich z  R o ­
sy a na mi. Dopiero bowiem przed pa roma  miesiącami pojawiło się 
w „S łow ie "  p ie rwsze wypowiedzen ie  owej urojonej  narodowej  j e ­
dności,  ku powszechnemu zdziwieniu.  Dawniej  n i e p o do b n eg o  w „S ło ­
wie"  nic wyczylal iśmy- „S łow o"  i owszem,  j ak inne dzienniki  ru ­
skie,  s t awa ło  tylko oł ronię Ru- inów gal icyj skich nie p rzypu­
szczając nigdy żeby oni z na rodem rosyjskim zupe łną j edność  sta-, 
nowić mogli.
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My w naukowe etnografi czne wywody  wdawać się nie b ę ­

dziemy,  najprzód dla tego,  ze l akowe  w dzienniku pol i tycznym nie 
byłyby na swojem miejscu,  a następnie dla tego,  że wywody  po do ­
bne w rzeczy  o k tó ra  idzie,  podrzędne tylko mają znaczenie,  ba są 
nawet  zupełnie obojętne.  Plemienne bowiem powinowac two ludów 
narodowośc i  ich wcale nie stanowi,  ta wyrab ia  się dopiero na d r o ­
dze h i s to rycznego  rozwoju,  odpowiednio do usposobienia i c h a r ak ­
te ru  ludu każdego.  W s za k że  naprzyk ład Polacy,  Czechy.  S e r b o ­
wie pochodzą niewątpl iwie 7. jednego  wielkiego s łowiańskiego 
szczepu,  a p rzecież sa to t r zy  zupełnie odrębne  narody,  bo każdy 
z nich h is torycznie wca le  się odrębnie rozwiną ł .  Wspólne od S ł o ­
wian pochodzenie narodowej  fizyonomii każdego  z osobna nie z a ­
ciera,  w niczem jej nawet  nie osłabia.

Ze  zaś  Rnsini  gal icyjscy pod względem h i s to rycznego  rozwoju,  
jak w numerze pisma 2 3 ?  naszego dosta tecznie wykazal i śmy,  z narodem 
rosyj skim nic wspólnego nie mają,  tego „ S ł o w o 11 nie zaprzecza  i 
za pr ze c zy ć  nie może.  „ S ł o w o "  o h is torycznym rozwoju  Rusi nic 
nie wspomina ,  w całej  polemice pomija zupełnie wzgląd ten,  chociaż 
ou s t anowcze  ma znaczenie.

„Mylnie S ł o w o 11 mniema,  że lwowsk i  korespondent  „Dz ien- 
nikn W a r s z a w s k i e g o 11 dosta tecznie nam już  odpowiedzia ł .  Tak  nie 
je s t ,  bo koresponden t  ten nazwał  tylko a r tyku ł  nasz bezsensem i 
fałszem, nie wykazując  wcale na r zem ten fałsz,  ten bezsens po­
leca.  Szanowny  korespondent  nie wdając się w rozb ió r  twierdzeń 
naszych,  uczci ł  nas prostą  tylko obelgą.  Tania  to moneta,  każdy 
j ą  ma na swoje zawołanie,  ale ona nic nie dowodzi ,  krom chyba 
b raku  dobrego wychowania  w tym, co jej używa.

W  gram at ycz ny  ro zb ió r  j ęzyka  ruskiego  i odmian jego w d a ­
wać się t ez  nie będziemy , bo to do filologów fachowych należy,  
z poli tyką nic wspólnego nie ma. Nam to wys ta rcza,  że Polak 
mowę ludu Ruskiego w Galicy i z ła twośc ią  z rozumie i na wzajem 
przez  niego j e s t  z rozumiany ,  t ak że ohadwa bez niczyjej pomocy 
z sobą rozmówić  się mogę,  jak tego  w naszym sejmie k ra jowym 
mamy dowody.  Nawet  „ S ł o w o 11 chociaż nie ruskiemi lecz rosyj-  
skicmi g łoskami  d rukowane ,  jest  dla nas z rozumiałe  pomimo iż j ę ­
zyka  rusk iego z g r amatyk i  się nie uczyliśmy.  Jeże l i  zaś w „ S ł o ­
w ie 11 wyrazu j ak iego  nie z rozumiemy,  to nam pomoże s łownik  r o ­
syjski ,  k tóry mamy pod ręką.  Ale ani my, ani żaden Polak lub 
Rusin nie zrozumie mowy Rosyanina z pod Kaługi  lub Kosl romy,  
z nad Donu lub W o ł g i ;  nie rozmówią się z nim jeże l i  się wprzódy 
j ę zyk a  rosyj skiego nie wyuczyl i .  I o tein „ S ł o w o 11 nic nic wspo­
mina,  bo teino zaprzec zyć  nie może,  a to więcej  znaczy  niż w sz e l ­
kie g ramatyc zn e  wywody.

Jeże l i  „ S ł o w o 11 wbre w jawnej  oczywis tośc i ,  obstaje przy u r o ­
jonej  tożsamości  narodowej  Rus inów gal icyjskich z Rosyanaini ,  to 
zdanie to,  świeżo  wyrobione tylko za wyraz  indywidualnej  opinii 
uważane być może.  Ludu ruskiego w Galicyi „ S ł o w o 11 nie przekona,  
bo lud ten ma ins tynktowe poczucie własnej  swej  na ro dow ośc i ,  
k tó rą wcale odrębnie pojmuje od wszelkiej  innej.  Lud ten w lo- 
j a lnem swem przywiązan iu  do rządu aus t ryackiego  nigdy sie nie 
poczuwał  do jedności  z innym acz sąsiednim narodem i nigdy się 
do niej poczuwać  nie będzie —  a sol is tyczne rozumowania  opar te  
na badaniach e tymologiczno- f i lologicznych nie trafią do jego p r z e ­
konania.

M o n a r c h i a  a u s t r y a c l e u ,
W y k a z  d a r ó w

na rzecz c. k. rannych w ojowników.
Komite t  filialny w K r a k o u e u  39 złr . .  a mianowicie:  Lewicki  

Józef ,  właściciel  Bonowa 25 zł r . ,  Ł u c k i  Adam,  właściciel  Sa rn 5 
z l r . ,  Br .  Horoch Sewery n, właściciel  Moranicc 5 z ł r . ,  T ro jac k i  Felix,  
dzie rżawca  Drohomyśla 1 zł r . ,  ks.  Obuszkiewicz Cyryl ,  proboszcz 
w Zmijowiskacl i  1 z l r  , ks. Budzynowsk i  Jan ,  p roboszcz w’ Małnowie 
1 złr. .  ks.  P rz ęs ło w sk i  Hipolit ,  p r z e o r  0 0 .  Dominikanów w Wielkich 
Oczach 1 z ł r .  G łówny urząd celny w Krakowie  7 zł r .  a miano­
wic i e :  E dw ar d  Kossik,  poborca  gł .  u rzędu celnego J z ł r . ,  Maciej 
Lod er ,  kon t r o lo r  gł.  u rzędu celnego 1 z l r . ,  F ranc iszek  Menschek,  
d yr ek to r  5 zł r .  W e. k. u rzędzie powiatowym w Olesko:  W ł a ś c i ­
ciel dóbr  Sassowa Michał  T o r r s i e w ic z  20  z l r . ,  p r zeo r  0 0 .  B a z y ­
l ianów Podhoreck ich  5 zł r .  10 c., gminy : Angielówka 2 złr. ,  
B iałykamicń 10 zlr . ,  Bo łożynowa 85 c., Dubie 8 zł r . ,  Huc isko Ole­
skie 8 zł r . ,  Huta werchobu zk a  3 z l r .  15 c., Ja s ionów 13 złe.  20  c., 
J u ś k o w i r e  7 zł r .  50  r.,  Kadlubi ska 6 zł r . ,  Konly 9 z ł r . ,  Opaki 
6 z ł r .  30 c. ,  O z y d ó w 10 zł r .  30 e., Pobncz fi złr . ,  Podhorce 10 zlr. ,  
Podlesi e 6 z ł r . ,  Sassów  20 z l r . ,  Sobolówka  2 zł r . ,  Soko lówka  6 złr.  
50 c., Usznia 8 zł r . ,  Werc l iobuż  6 złr . ,  Zakoina rze 6 zł r . ,  Żulice 
8 z l r . ,  Buzek fi z ł r . ,  Chmielowa 5 zł r .  25 c., Czechy 8 złr , ,  Cze-  
r emosznia 5 złr . ,  Czyszk i  6 złr . ,  Ko l tów 7 z ł r . ,  P rzewłoczna  3 zlr.  
20 c., Rażniów 4 złr . ,  Buda 2 zł r .  40 c., RozwTaż fi zł r .

C. k. urząd powiatowy w Trembowl i  50  zł r .  07 c. a miano­
wicie:  Pas ławsk i 5 złr . ,  Kamińsk i 2 złr . ,  Semetkowski  2 zlr. .  Gla- 

: z a re w ic z  I z ł r . ,  He ldenburg  1 zł r . ,  Spi t ta l  1 zl r . ,  Bie rzyński  1 zlr . ,  
Bylczyński  1 zł r . ,  Hnrich  50  c., F a r an o w sk i  4  zlr . ,  Rudnicki  4 zlr. ,  
Żu raw sk i  1 z l r . ,  Nowosiel ski  40 r.,  Kulikowski  40 c., Oratyński  
50 L iczkowski  1 z ł r . ,  Krę puszewsk i  50  c.,  N ies t euberg i  r  2 złr. ,  
Misiński 1 z i r . ,  Waławsk i  50  c., Sk rz y sz o w sk i .  rz.  k. proboszcz 
z S t rus sową  2 zł r . ,  oficyaliści ska rbu  S t russowsk iego  6 złr . ,  ze 
sk ł ad ek  w mieście Trembowl i  12 zł r .  87 c. C. k. urząd powia ­
towy w Borszczowie 5 9  z ł r .  10 c., 2 korce  żyta  i 6 korcy  j ę c z ­
mienia,  a mianowicie:  Jul ian S ta r zyń sk i  z Tu ry l cz a  50 zł r . ,  Jan Jocz

z Za łącz a  5 z ł r .  i 2 korce jęczmienia,  gmina T ar n aw k a  2 złr. ,
Konstan ty  Fabryciusz  z Gnszfyua 1 z ł r . ,  Teofil Lis ieniecki  z T u ­
rylcza 1 z ł r . ,  Leika Goftesroann z Borszczowa  10 c.. Ar tu r~ hr ab ia  
Gołuchowsk i  z Łos iacza  2 korce  Zyta i 2 korce  jęczmienia,  W i k to r  
Horodyski  z Cygan 2 korce  jęczmienia.  C. k. u rząd powia towy
w S ta rem Mieście 3 8  z ł r  70 c. a mianowicie;  Nab lik  Ludwik ,  c.
k. naczelnik powiatu 2 z ł r .  Nennel  Wilhelm, c. k. adjunkt  2 złr . ,  
S te iniger  Tomasz,  e. k. kancel ista 1 z ł r . ,  Giżycki  Leon,  c. k. k a n ­
celisto 1 złr . ,  2n k  Józef,  e. k. poborca podatków 1 z ł r . ,  Rappe 
Antoni,  c. k. komisarz  d rogowy 1 z ł r  . P ro r o k  Tobiasz,  c. k, nad­
zorca  d r óg  1 zł r . ,  Burgharr i t  Antoni ,  p rze łożony miasta 2 złr . ,
Pnpp Karol ,  pens.  porucznik i z ł r . ,  Intui ik Alojzy,  dyurni st a  50  c.,
Kórn ick i  Adam, nauczyciel  szkółki  l z ł r . ,  Maxymowicz Jul ian,  p o ­
mocnik  szkółki  40 o., Sa l t c lbe rge r ,  ap teka rz  50 c., P ro b i t  Jakób,  
lek a rz  50 <•.. Ludki rwicz G rz e g o r z  40  c., Topolnieki  Stefan 50 c., 
konwent  Bazyl ianów w Ław rowie 10 z ł r . ;  z Topo ln icy :  Rudnicki  M a r ­
ce) 2 z ł r . ,  Kopysfyński  Jó ze f  \  zł r . ,  S tnpnick i  Ty mon  2 z ł r . ,
X. Lewicki  T eo do r  1 z ł r  ; gminy :  Bussowisko 1 zł r .  86  c., Bys t re  
88  c ,  Libiicliowa 1 zl r .  4fi c., Limina mała 08 c., Spass  1 zł r .  
20 c., Surzyea rykowa 82 <■.

Od cent ralnego  komite tu  pomocy dla rannych.

Podług  te leg ramu z P ragi  z d. 27.  paźdz.  honorowe oznaki  
ot rzymal i ,  a mianowicie : Krzyż  komturski  o rde r u  F ra nc i sz ka  Józefa 
Józ e f  Ge,itler ; o rder  zelaznc;  korony t r zecie j  klasy,  p rezes  izby hand lo ­
wej Dormitzer .  w iceprezes izby handl.  Dotzauer ,  d y r e k to r  filii insty tutu 
kredytów e g o , Seu i l e r  Lfi tzen,  podpułkownik  od s t r ze lców Steffck,  
major  piechoty miejskiej  Kienka ,  ma jor  g r en a d ye r ów  miejskich 
Berndt ,  r adzca namies tnictwa baron Mallowefz,  r adzca  medycynnłny 
Skoda,  radzca namies tnictwa HI j u k a .  r adzcy miejscy Pst ross ,  Hanke,  
Fucst .  adwokat  Schmejkai ,  Kolmt-r,  p rze łożony rep rezen tacy i  powia ­
towej  Horsky,  f ab rykan t  Yalero z Re l l endorfu ,  bu rmis t r z  111. T r a u -  
tenau Dr.  Roth,  inspektor  telegrafu H o r a k , p r ze ł ożo ny  powiatu 
Woblral)  ; k rzyż  kawalerski  o rderu  F ranc i sz ka  Józefa 6fi osób,  
miedzy temi pragscy radzcy miejscy Hullescb,  Oliwa,  Pol lach,  Di t -  
t r ieb,  Engelmayer ,  H a i nz ,  r adzcy  mag i s t r a tu  pragsk iego  Urban,  
Auleble,  tudzież burmis t r ze  w Karol inent l ial  i Smichowie ;  złoty 
k r zy z  zasługi  z koroną  87 osób,  zloty k r zy ż  zasługi  61 osób,  s r e ­
brny k rzyż  zasługi  z koroną ifi o sób ,  s r eb rny  k rzyz  zas ługi  16 
osób. Na jwyższe  zadowolenie oznajmione zos tało 165 osobom.

T r u t n ó w ,  26.  października.  Zgromadzen ie  p rzem ys ło wcó w 
g ó r  olbrzymieli  pos tanowiło s ta rać się o wybudowanie drogi  że la ­
znej Szwadnwice  i T ru ln ów  przez  Arnau z koleją Re ichenbergską .  
Depntacya z łożyć  ma Jego  ces. Mości petycyę o p rzyznanie  sub-  
wencyi  pó ł tora mil ionowej,  ponieważ budowa ta  ma na celu ulżyć 
nędzę w kraju.. Burmis t r z  Dr. Roth  obrany  zos ta ł  p rezesem w ł a ­
ściwego komitetu.

• 27.  paźdz.  Namiestnictwo zawiadomi ło  mag is t r a t  d o ­
tychczasowy,  że j a rm a r k  na świętego Leopolda w oznaczonym czasie 
odbywać się może.

T T r y e s t ,  27.  paźdz.  Nie się nie zmieni ło w zdrowiu  Jej  ces. 
Mości Cesa rzowej  Karol iny mex yk ańs k i e j ; najdostojniejsza pacyen tka 
używa snu i ape ty t  ma dobry.

Cesarz Mnxymilian w p rzes łanym te leg ramie zgadza się na po­
wzięte ś rodk i  l e ka r sk ie ;  w telegramie nic n i e m a  o wyjeździe Jego 
ces. Mości z Mexyku.

% 1 ' e n e e y a ,  21. października.  (A k t  oddania W enecyi.) 
„Gaze ta  W e n e c k a 11 ogłasza u rzędowy p ro to k ó ł  oddania W e nec y i  
w ręce tamtejszej  munieypaliiości.  Odbyło się ono j ak  wiadomo 
dnia 19.  października  o 8. godzinie zrana,  a mianowicie odd a ł  j e ­
nera ł  Leboeuf  kraj  komisy!,  z łożone j  z panów br .  Luigi  Michiel,  
kawalera  Edwarda de Belta i Dra.  Achil lesa Kelder .  J e n e r a ł  L e ­
boeuf  miał  przy tej sposobności  następującą p rze mow ę:

..Moi panowie!  Będąc upoważnionym przez  Cesa rza  Napoleona 
III. do odebrania tw ie rdz  i t e ry to ryum Wasze j  prowincyi  od au-  
sf ryackich władz wojskowych ,  pozostaje mi jeszcze tylko z łożyć 
w Wasz e  ręce prawa,  k tóre  odstąpione zos tały Jego Mości Cesa ­
rzowi.  Dla dokonania tej ostatniej  części  mego dzieła zwoła łem 
panów. Wiecie już,  w j akim celu przyjął  C e sa r z  odstąpienie W e ­
necyi.  J ego  Ces. Mość wyrazi ł  to w piśmie posłanem do Króla 
włoskiego,  pod dniem 11. sierpnia,  a chcąc obznajomić panów z z a ­
miarami  mego dostojnego władzcy niemogę uczynić nic lepszego,  
j ak  odczytać  patiorn ten dokument .  (Następu je  znany już  l ist  Ce ­
sa rza  Napoleona do Króla W i k to r a  Emanuela ) .  Moi panowie!  Ce­
sa rz  zna od dawna usi łowania W a sz ego  kraju,  Jego  Ces.  Mość wue, 
że ten kraj  pragnie połączyć się z pańs twami  Króla  W ik to r a  E m a ­
nuela,  z k tó rym niegdyś walczył  dla oswobodzenia ojczyzny w ł o ­
skiej.  Ale z uszanowania  dla p rawa narodowości  i godności  Indów 
chciał  Cesa rz  pozostawić Wenecyanom s ta ranie  o objawienie swoich 
zyczeń.  Banowie je st eście godni pojąć ten hołd oddany udzielności  
ludu, na której  opiera ją  sie r ządy  Francyi  i Włoch.  Cesa rz  składa 
znowu dowód swojego uszanowania dla zasad,  k t ó r ych  bronić po­
czytywał  sobie zawsze za zaszczyt ,  jak również swoich uczuć przy - 
jaźni ,  jakiej  k i lkakrotnie  dawał  już  dowody całemu półwyspowi.  
Jego  Mość Cesa rz  r aduje się tern wuelce, ze usi łowaniami swojej  
poli tyki  popar ł  pa l ryo łyzm i odwagę narodu włosk iego. "

Hrabia Michael odpowiedz ia ł  imieniem cz łonków komisyi po 
włosku j a k  nas tępu je:
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„ G d y  w roku  1859 sp rzymierzony o rę ż  w Lombardy i  odniósł  
żwyc ies two nad naszymi nieprzyjaciółmi ,  natenczas sadzi l iśmy,  że 
o k r z y k :  „Od  Alp aż do A d r y a t y k u !“ dokona naszego zbawienia,  ale 
lodowata dłoń dyplomacyi  pozbawiła nas tej nadziei .  Ale ta dłoń 
oie mogła  ut łumić bicia se rca tego ludu,  k tó ry podwaja ł  ofiary wie­
j ą c  w  swoją  p rzysz łość ,  k tó ra  była przysz łośc ią  Włoch,  nie mogła 
Potężnego j e go  sp r zymie rzeńca  odn ieść od tego,  by p rzyczynia ł  się 
do oswobodzenia tych,  k tó rzy  umieli  okazać się godnymi tego.  My 
8 z nami wszyscy  Wenecyan ie ,  wielbimy dzieło Opatrzności ,  i dz ię­
kujemy wspaniałomyślnemu sp rzymierzeńcowi  naszego kochanego 
Króla,  k t ó r y  wtedy ,  gdy na pobo jowisku  płynęła k r e w  szlachetna,  
Potężnem poś red n ic twem  swojem przysp ieszy ł  chwilę naszej  nieza­
wisłości  i naszego połączenia się z Kró les twem W ło sk ie m .“

Po tem za b ie ra ł  j e ne r a ł  Leboei '  znowu głos,  i odczyta ł  formułę 
uddania W e nec y i  jej  samej ,  k tó r ą  potem w dwóch  exemplarzach 
Podpisali t ak  on iak i cz łonkowie komisyi.

f t i e i n c y .
B e r l i n ,  27.  paźdz.  (R ó żn e  w iadom ości.)  „Nordd .  AUg. 

Z tg .“ powiada,  że podania „F r a n k f u r t e r  Jo u r n a l11 o autonomii  F r a n k ­
furtowi p rzyz nać  się mającej ,  za s t a nowcze  uważane być nie mogą.  
Zdaje się, że  podania te zgadza ją  się z propozycyami  deputacyi  
f rankfurckiej ,  k tó r e  zna lazły przyzwolen ie  w ko łach właś c iw yc h ;  
przed wydaniem jednak s tanowcze j  decyzyi  wysłuchana być ma 
opinia cywilnej  adminisl racyi .

„Nor dd .  Al Ig. Z tg . “ zapewnia ,  ze podania dzienn ików o ne- 
gocyacyach  względem przy łączenia  Brunśw iku  do Prus  za życia 
księcia b runświckiego ,  zupełnie  są zmyślone.

„S ta a t s a n z e ig e r"  ogłosi ł  pozwolenie królewsk ie  hr .  Bi smar -  
kowi udzielone,  względem przyjęcia o rde r u  bawarsk iego Ś. Huber ta .

D r e z n o , 27.  paźdz.  „D r es d n e r  Jo u r n a l "  ogłos i ł  ro zp o r zą ­
dź enie k r ó lewsk ie ,  wed ług k tó rego  komisya k ra jowa  zniesiona z o ­
staje a d y r e k t o r  obwodowy N os t i t z - W a lw i tz  mianowany zos ta ł  mi- 
uist rem sp raw  wew nę t rznych .

Do tychczasowy mini ste r  wojuy Ra ben hor s t  dostał  o rde r  korony 
rau towej ,  obok zaszczytnego  odręcznego pisma królewsk iego.

Gu b ern a t o r  prusk i ,  j enera ł  Tiunpling,  zaproszony dziś zos tał  
do s tołu k ró lewsk iego  w Pilnitz.

Radzcy  policyjni  Hape i Schnauss powróci l i  do Drezna.

H o s y a .
(R eg a ty .)  „Krons t .  Wies t . "  donosi,  że  1. października,  nu j e ­

ziorze car skosie l skiem odbyty się r ega ty s ta tków wios łowych  i ż a ­
glowych.  Pogoda  sp rzy ja ła  tej morskie j  u roczystośc i  w miniaturze ,  
1 wyścigi  wodne udały się j ak  najlepiej.  O godzinie  2ej wszystko 
było go towe  do rozpoczęc ia  wyścigów.  W  tymże czasie przybyli  
do p rzy s ta n i :  Naj j aśniejszy Cesarz ,  dostojna na rzeczona Ce sa r ze -  
" i c z a  Nas tępcy t ronu,  ksi ężn iczka  Marya Dagmara ,  Ce sa rzewicz  
Następca t ronu,  W ie lc y  Książę ta  W łodzimierz i Aleksy Aleksandro-  
">cze,  Wie lk i  Ks iążę Kons tan ty Mikolajewicz wraz  z Wielką  Ks ię ­
żną Aleksandrą  Józe fówną  i inni cz łonkowie familii cesarskiej .  N a ­
g rody  zwycięzcom rozdawała  na przys tani  dostojna na rzeczona Ce-  
8a rzewicza  Nas tępcy t ronu.  P r z es t r z eń  wyścigowa w około wyspy,  
' ' yz n ac zo na  dla s t a tk ów  wiosłowych,  wynosi ła 575  sążni.  P ie rwszy  
°ddział  s t akó w pod w ój ny ch ,  składa ł  się z 6ciu łodzi  wios łowych,  
ż k tó rych  p ie rw sz ą  „D ag ma ra"  s te rował  kapi tan 2go stopnia Ze le-  
n°j, a wiosłami robil i  Ce sa rzewicz  Następca t ro n u  i Wielki  Książę 
•Nleksy Aleksandrowicz .

G r e c y a .
A t e n y ,  20.  października.  ( Różne w iadom ości.) Dzienniki  

tutejsze domagają się energiczniej szego wystąpienia r ządu w j ego 
P°lityce.  Rząd postanowić miał za łożyć  dwa obozy nad g ran icą  tu-
l'ecką.

W  poniedzia łek położono kamień węgielny do narodowego 
*"uzeum archeologicznego.  Z  Kandyi  ciągle p rzybywają  ci, co z wy-  
sPy tej uc i eka ją ;  są to po większej  części kobie ty i dzieci.  Izba 
deputowanych w l is topadzie zwołana być ma. Je n e r a ł  Kolokotroni  
" j s ł a n y  zos ta ł  do P e te r s b u r g a  j ako rep rezen tan t  Króla Je rze go  
f*r*y zaślubinach ks iężniczk i  Dagmary.
b W e d łu g  doniesień z wyspy Kandyi z dnia 15go b. m. Mustafa 
,aSza, odpar ty  p r zez  cbrześcian  w górach oszańcowanych,  p ow ró-  

miał  do Kanei,

  K R O B K A .  ...........
(P ie rw sze  pow szechne stow arzyszen ie  urzędników  m o n an h y i austry a- 

. lej . )  D obroczynne sku tk i dz ia łan ia  p ierw szego pow szechnego stow arzyszę- 
urzędników  m onarchyi a u s try ack ie j na poiu zabezp ieczen ia  życia  ju ż  i we 

^ Vvowie s ta ją  się w idoczne. S to w arzyszen ie  to, uw zględniając ubóstw o K ala­
ją ^ny O p a ł k o w e j ,  wdow y po Jan ie  Opałce, oddźw iernym  tu te jszej c. k- 

''ajowej dyrekcyi skarbu , który p rzez  dobroć jednego z członków  oddziału do 
, dezpicczen ja  życia, do p rzy stąp ien ia  skłoniony został, p rzy rzek ło  w ypłacić je j 

^k ezp ieezo n y  kap ita ł 400 z łr., i rzeczyw iście  wypłaciło je j  tenże  w gotow i- 
le za pośrednictw em  w ydziału  m iejscowego na posiedzeniu w  dniu 27go b. m. 

, Jan  O pałka w nosił prem ię asek u racy jn ą  do stow arzyszenia urzędników  
0 p rzez  9 m iesięcy, i zap łac ił ogółem 12 z łr . 60 c.

(Pożary.) W  T u e z a p a c h ,  w pow iecie Jaworowskim,, dnia  JOgo. b, n>. 
w noey spa liła  się stodoła  w łościańska Z częścią  zapasów  zboża. Szkoda  wy­
nosi 87 z łr , 10 c. Ogień m iał być podłożony i spraw cę domniemanego ujeio.

W  D y l ą g o w i e ,  w pow iecie Dubieckim , dnia l i g o  b. m. spalił się 
dom w łościańsk i z zapasam i zboża. P rzyczyna  pożaru- n ie je s t  wiadoma.

W  O s s o w c a c b ,  w’ pow iecie B udzanow skim , dnia 12g 0 b . nr. spaliły  
się  3 domy w łościańskie z bndynkam i go9podarskiem i i zapasam i zboża. Szkoda 
wynosi około 3000 z łr . Ogień m iał być podłożony.

W P o d h a j c z y k a c h ,  w pow iecie T rem bow elskim , dn ia  18go b. m. 
w  nocy spa lił się  stóg pszen icy . P rzyczyna  w ybuchu ognia nie je s t w iadom a.

W N a  I ł o w i e ,  w pow iecie Dobromilskim, dnia 19go b .ra . w noey sp a­
lił się dom w łościański. P rzy czy n a  pożaru  nie je s t  w iadom a.

W P ł u h o z i e ,  w pow iecie Złoczow skim , dnia 21go b. m. spaliła  sie 
gorzeln ia  i sta jn ia . Szkoda w ynosi 12.000 z łr. Zły kom in w gorzelni był p rz y ­
czyną pożaru.

W  S z c z e r e  u ,  dnia 22go b. m. spa lił się dach na jednym  z domów. 
Szkoda wynosi 256 z łr . 80 c. Ogień m iał pow stać p rzez  n ieostrożność.

(N ieszczęsn e  wypadki.) W P o t y l i c z u ,  w powiecie R aw skim , dnia 
2?go b . m. poniósł śm ierć n ag łą  P aw eł G reń, w yrobnik  pracujący' w fabryce 
fajansów , porw any przez koło maszyny,

W S t u d e n n e m ,  w pow iecie B aligrodzkim , dnia 16go b. m. um arła  
nagle w łościanka K atarzyna P iec  w  sku tek  sparaliżow ania  płuc.

(M orderstw o .) Dnia 18go b. m. znaleziono w W isło k u  pod Beskiem  
w pow iecie Rymanowskim zw łoki Jakóba  Jak ie la  z Posady Jaćm iersk ie j, który 
po k ilkudziesięcio le tn ie j n ieobecności w ró c ił był do w si rodzinnej dla upom ina­
nia się  u krew nych o zw rot g ru n tu  pozostałego po ro d zicach . Komisya śledcza 
p rzy  gorliw ej pomocy m iejscowego w ójta Adama Szałank iew icza  w y k ry ła  m or­
d ercę  w osobie Jana Jakiela, b ra tan k a  Jakóba , który w łaśnie ów g ru n t d z ie d z i­
czył, i jad ąc  ze stryjem  do pobliskiego m iasteczka  zam ordow ał go w drodze, 
zadaw szy mu narzędziem  ostrem  6 g łębokich  ran  w- g ło w ę , poczem  w rzu cił 
zw łoki do rz ek i. Na wozie Jana  Jakiela, tudzież  na jego  odzieży dostrzeżono 
ślady k rw i. M orderca  przyznał się  do zbrodni.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O g l « 8 » c n i e

Wysokie  Namiestnictwo pismem z tln. 7. października b. r. 
do I. 48 .782  uwiadamia in te resowanych ,  że na dniu 12. l is topada 
i dni nas tępnych r. b. odbędą się egzamina na samodzielnych g o ­
spodarzy  lasowycb,  tudz ież  na leśnych pomocników technicznych.

Egzamina te odbywać się bedą w gmachu  zak ładu narodowego  
im. Ossolińskich,  w sali r adne j  T o w a r z y s t w a  k redy towego .

'L komitetu c. k. T o w ar zy s t w a  gosp.  galic.
Lwów, 18. października 1860.

L n ó w , 29.  października.  (S ta n  zara zy  b yd łu .)  W  p ie rw ­
szej połowie października  b. r. wygas ła  za raz a  na bydło w  Bole­
ch ow ie ,  Ł ow ez y ca c h  i Czo łhanach  obw odu .St ryjskiego, tudzież  
w Desznicy i Brzozowie obwodu Sanockiego.

Zaraz a  na bydło istnieje j e szcze  w 7  miejscowościach,  a mia­
nowicie w 4 Sfryjsbiego,  2 Samborskiego i 1 Sanock iego  obwodu,  
w k tó rych do pozos tałych 13 sz tuk  chorego  bydła p rzybyło  16 sz. 
w 2 oborach.  Z ogólnej sumy 29 sz tuk  bydła dolknietego  za raz ą  
w yzdrowia ło  9 sztuk,  odeszło 12 sztuk,  dano na r zeź 4 sztuk,  po ­
zos tało w dalszej  obserwacyi  4 sztuk.

Feny  p rzec ię tne  cz te rech  g łównych  gatunków zboża i innych 
ar tyku łów w I. połowie miesiąca paździe rn ika 1866 były nas tępu­
jące  na t a rgach  w m ia s te c z k a c h :

M i e j 8 C e 1 a r g  »
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7 A \ etn zr. cen. |cen. zr. jcen.
waluta aastryacka

'kije-F pszenicy 3 3 - j 2 50* 3 2 50 2 10
żyta 2 2 201 1 70 2 20 1 80 1 50
jęczm ien i;' 1 75 1 40 1 20 ł 60 1! 40 1 30
owsa 60 70 70 1 . « 50 4 85
kroczki \ 30 . ] 1 80 ł ♦ • • 1 80
kukurudzy 4 30 2 20j 2 50 4 * 1 80 2 50

•ziemniaków 1 60 i 5 0 . 80 4 60 75
( V i a r siane 1 30 ♦ 60 l . 1 50 * 60 1 25

w e łn y  . . , # * *
nasienia km.iez« Ł •* • , . • ♦ 40 *

Sąc lirr.-ws twardegi 9 4 6 * 4 5 0 5 . 5 50 9 *
miękkiego 6 50 4 3 50 4 * 4 50 6 50

i- h»t 1 !;’<■•.« wołewegf 10 . 10 10 8 . 10 « 10
\ h  s 1 k ś { y 72 45 40 . 60 . 40 « 70

Ostatnia poczta.
P r a g a ,  28.  października.  Dziś p rzed południem odbyła się 

p rezentacya deputowanych sejmu k rajowego i naczelników powia­
towych.  P ierwszym dziękował  Najjas.  Pan za ich działalność i wzy ­
wał ich, ażeby i nadal działali wedle sit dla dobra  państwa.  Jego  
Ces.  Mość rozmawiał  potem z każdym depu towanym z osobna o 
s tosunkach jego okręgu wyborc ze go ,  przyczem Najjaś,  Pan objawiał
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nadzwyczajną znajomość s tosuoków.  W  końcu w y ra z i ł  J ego  Ces.  
Mość nadziej?,  Ze sejm będzie na zbl iżającej  się sesyi  Wspierać Go 
w t rudnych  zadaniach.  Zebranych  było 150  deputowanych.

Na czele naczelników powiatowych wystąpi ł  Dr .  R iege r ,  k tó ry 
miał  do Jego  Mości Ce sa rza  p rzemów? w ję zyk u  niemieckim i 
czeskim.  Najjaś.  Pan odpowiedz ia ł  w obudwa j ęz y ka ch  na juprzej ­
miej na zapewnienia lojalności  m ów cy ;  mówił ,  że bedzie ile mo­
żności  popierać autonomie powiatowa ,  gdy ż  j e s t  ona podstawa  wol­
ności pańs twa .  Po tem zwraca ł  się Najjaś.  Pan do każdego  z osobna 
wypytując się o s tosunki  powiatu.

W  po łudnie  był  Jego Ces.  Mość na festynie s t r ze leckim i r a ­
czy ł  b rać  w nim udział  doskonaleni!  s t r za ła mi .  Wznoszono  huczne 
okrzyk i  i śpiewano hymn ludu. W sz ys tk ie  kor pusy  gwardyi  miej­
skiej  wystąpi ły .  Potem oglądał  Naj jaś.  Pan  most  F ranci szka J ó ­
zefa.  —  Ministrow ie hr .  L a r i s c h , baron W ut lers torff ,  fm l. baron 
John,  p. Komers  i kanc le rz  nadworny  Majlath p rzybyl i  do Pragi .

F  1 o r  o n c y a , 28.  paźdz.  Już  45  z 59  p r o w i n c j i  oznajmiły 
r e z u l t a t  pożyczki  na rodowej .  P rzypada jąca  na nie cześć wynosi ła  
258  mil ionów,  k tó rych  przypadające  do spłacenia s/tr> części  w y ­
noszą 77  mil ionów.  Ty mczasem wpłacono 127 mil ionów, miedzy 
temi c z ęś ć  z. gó ry.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 9 . październ ika  186G .

Pora

B arom ełr 
w  m ierze  

par. sprow . 
do 0° Reau.

Stopień Stan po- 
c iep ła  w ie trzą  

w edług j w ilgo- 
tteaum . tnego

K ierunek  i siła  

w ia tru

Stan

atm osfery

7. god, z ran a  
2. god. po poi. 
lO .god.w iecz.

w
328.34
328.67
329.31

— 2 .0  ! 83.8
— 1.0 * 84 2
— 1 .8  ! 8.-.9

*

p o ł.-z ac b . sł, 
pó łn .-zach . „ 
zachodni „

mgł a
pochmurno

n

'-'-l..8

Przyjechali do Lwowa-
D nia 27. paźd z ie rn ik a .

H otel eu ro p e jsk i: PP . B r. D olin iański Sew ., z D olinian. — Kow acz Ant., 
7. K arapezyc. — M rozow ski Mich, z G linian. — R ozw adow ski Kaz. z R uzdw ian. 

Hotel h a n g a : B rinneu  K arol, c. k. poruczn ik , z W iednia.

Hotel an g ie lsk i: H r. B ielski S tan ., z Gajów. — T eu e rk ao f Józef, c. k. 
m ajor, — P ąw likow iez Józef i  Schm idt Sara., c. k. porucznicy , — L asusfeld  
K arol i Neum ann Jan . c . k ' podporucznicy, z W łoch .

H otel K rakow sk i: W ysocki F lo r., z H rehorow a.
Pod n r. 5 l4 ł/ t : R eusz K arol, c. k. kapitan, z W łoch.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 27. październ ika.

PP. Jaw o rsk i Apol , do O rdow a. — Ł odyńsk i S tan ., do N ahorzec. — 
O bertvńsk i K az., do Udtiowa. — P o s tru sk i G ust., do Aluszkatow ic. — B arzy - 
kow ski M ichał, do L aszek  górnych. — W ito sław sk i B ron., do W ojciechow ic. —
Poglies Karol, c. k. p rze ł. powiat., do Lubaczow a.

'ST' W? ffl r n  W& n i fetl A  i t  U d a

ni m .)  „ S M e  A f r > . k t u i f r i i » u , w ie lk a  n p e raD z i ś  ( p r z e d s t a w ,  
w  5  a k ta c h .

i U  I- *

Dnia 29 październ ika

D ukat h o le n d e rs k i ......................................
D ukat c e s a r s k i ..........................................
P ó łim perya ł zl. r o s y j s k i .......................
R ubel sreb rn y  r o s y js k i ............................

„ papierow y rosy jsk i .
T a la r  p r u s k i ...............................................
Po lsk i ku ran t i p ięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy  zastaw ne w . a. za 100 zl. ( 

B n „ m. li. za 100 z ł. I 
G alicyjskie obligacye indem iuzacyjne 
5 % Pożyczka narodow a . . . .  (
A k cy eg a l. kol. żeiaz . K arola Ludw ika J 
A kcve kolei lw ow sko-czerniow ieekiej

L -a s w s k i.

wal. a a s tr .

bez
kuponów

- - S<- - w ką ) tow irem

C- zł.
6 - o i * 6 07™
6 05 6 12

10 40 10 60
1 91 1 97
1 64 1 66
1 90 1 93

72 18 72 93
75 72 76 48
66 33 67 08
66 17 67 —

214 67 217 67
175 33 177 67

Tełejjrsfowacy kers wiedeński.
Dnia 29 październ ika.

5 M e ta l ik i ......................................
5 % pożyczka narodow a . . . .
L osy 7, 1860 roku  ...................
Akcye banku w iedeńskiego . .

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów  szterlingów
S reb ro  ...............................................

„ tow arem   ........................
D ukat pojedynczy ...................

z łr . | k r .

59 55
66 45
79 35

710 —

150 20
128 20
127 —

6 10

Knrs g iełdy  wiedeńskiej .
Dnia 27. październ ika.

f .  l ! D i £  p u M i t a n y .  (Z a ICO z ł.)
tow ar 
54 20

m en. 
54.—

A. r  a  n s t w a.
W  au str. w al. po 5%  . .

„ ,, bez  kuponów
zw ro tny  po 5%  . . . .  99.50 99.75 

Z pożyczki naród , z p roc.
od styczn ia  do lipca po6fc? 66.25 66 50
od kw iet. do paźdz. po 5%  66.— 66 20 

P ożyczka w s re b rz e  z 1864
roku zw ro tna  w 35 latach  TG 75 77 25

Z r. 1851 se r. B. po 5%  — .— — —
M etaliki po 5 % ................... 58.— 6S 25
M etaliki z p roc. od m aja do

lis topada po 5%  - (S0.50 61 —
dtto. Po 4 '/ ,%  . • . 50.50 51.—
dtto. - 4%  . . . . 45— 45.50
dtto. „  3%  . . , . 3 4 — 34.50
dtto. U 2 1/2% • , , o ś ­ 32—
dtto. 1% • - • . • l i c o 11.50

P rzez . do w y l. z r. 1839
całe losy . . . . . . 150— 151—

P rzez . do wyl. z r . 1839
p iąta część  losów . . 148 — 149—

P rz e z . do w yl. z r . 1854 72.75 73.25
P rzez . do w yl. z r . 1860

po 500 zł. . . . .  .  . 78.80 79—
P rz e z . do wyl. z r. 1860

po 100 z ł ................. • .  • 85.50 86 —
Pożyczka z r .  1864 ( z p re -

mią) po 100 złr. .  . 69 90 70 —
R cnly Como po 42 lir . aust. 17.50

[ p o 5 % 52.—
4 % %  50—  
4%  44—  
3V.j%39.50 
3%
2 % % 4 9 —  
2 '/4% 45—  
2%  4 0 —
1*A%35—  
5%  ~  —
4 '/z%  —  

U  4% —  
15. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N ż iszej A uslry i . . 78 .— 
W yż. A ustry i . . . 82 50
S a  c h u r g ...................7 6 —
C z e c h ....................... 77.60
M o r a w i i ................... 7 6 .—
S z l ą s k a ...................87 —
S t y r y i ........................78.50
T y r o lu ........................95—

W ylos. obi. dawn. 
długu p ańst. j

P rzez , do los. obi. j 
daw. długu państ. | 
7. proc. w k ra ju  j

dito. z p rocen t, j 
za  g ran icą  i

l i

%.toes
2o

18.-0
54 —
50.50 
45.— 
4t\—

51.—
45.50 
41 —  
35.60

78.50

79—
78__
77 —  
88 —
8 0 —  
9 8 -

pien. tow ar. 
, K ar., K rainy i W yb. 80—  86.—

c [ W ę g i e r ....................  6 8 —  68.75
, f  ® N B an. Tern. . . . 67—  67.75
.£ ° " e  /K ro a c y i i S ław onii 69.50 70.50
^  ci — j Qa [jCj.; _ . . 66 75 67.75
g  cL k I Siedm iogrodu . . 62 50 63.50

B ukow iny . . . 63 50 64.60
Z k lauzulą wylos. w r .  1867 65.75 66.25
B anat T em erz ......................  64.50 65 .—
Lomb. w en. poż. z r .  1 8 5 0 — .— — —

, po 5 % ------- — —
Dług T yro lu  i v  4%  — —  — —

» 3 % % - —  - —
D ług S a lchurgu  < „ 3%  ——  — —

„ 2 % % —  —  
D ług K ra iny  [ „ 2 %  — —  — —

 ̂ „ 1 % % - . -  — —
Gal.dł. z w r.z r .1 8 6 6 ,, 7%  9 0 —  90.50 

3 . S tan  oM ig . d om estyk a ln .
Po 3%  za 100 zł. . . . — —  23.50

100 „ . . 19—
100 „ . . . ——  18.50
100 „ . . . —  16—
100 „ . . .  — —  14.50

2*/bOl w
« * 7 4 7 0  w 

2% » o/ rs

3 . Akoye. (z# g2tllk(l)
B anku narodow ego . . . 707 .— 709—  
In st. k red . dla handlu po

200 zł. w. a ......................  149.70 149 90
Niż. - au s tr . (ow. eslioint.

po 500 z ł ..............................  580—  585—
B anku anglo-austryack iego  

na 200 z łr . (20 tt. s te r .)
z w p ła tą  3 0 % ...................  78—  78.50

Półn. kol. po 1000 zł. m .k. 1600— 1605—  
T ow . kolei żel. państw a po 

200 z ł. m. k. czyli 500 fi. 193.60 193 80 
Połud. kolei państ., lomb. 

w en. i cen tra l.-w losk ie j 
kolei żel. po 200 z ł. w . a. 
czyli 500 fr. z w płata
180 z ł................................... j

Kol. Ces. E lżbiety  po 200 zł.
mon. konw ............................

Kol. K ar. Lud. po 200 zł.
mon. konw.  ...................  214.50 215—

L w ow sko-czern iow . kolej 
po 200 zl. w. a. w sreb rze
(20 f. s . ) ............................

U przyw il. czeska kolej z a ­
chodnia po 200 zł. w. a. 156.

P o łu d .-p ó łn . - niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 109.

Kolei Cisy po 200 zł. m. k.
po 140 7.1. (70% ) w płaty  147—  147__

Kol. P re sz b . T yrn . 1. emis. 
po 200 zł. m. k ................. .......

211—  212—  

127—  127 50

214.50 215—

174.50 175.50 

157—  

109.50

pień. towar.
dtlo II. einis. po 200żl. m. k -   — .—
Kolej B u ste rh rad zk a  po

500 zł. in. U........................— ■— 690—
Kolej A ussig . - Ciepl. po

200 z ł. in. k ........................2 4 0 — 2 5 2 .—
Kol. B ern . Ross. z pierw ­

szeństw em  po 200 zl.
mon. kor.w ........................ ' . — .— —

Kol. Grae.-Kofl. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zl. w . a. . 100.— 110—  

A ustr. to w arz . żegl. par.
po 500 zł. m. k ................. 455—  457 .—

Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. k .......................172—  175—

Tovr. m łyna pa r. w W ied.
po 500 z ł. w. a .................4 3 4 4 5 . —

Pow sz. austr. Tow . gaz.
po 200 zł. w. a. . . . 2 6 0 .— 270—  

Mostu lańc . w P eszc ie  po 
500 zł. ni. k .......................  335. - 340.—

a .  L i s t y  z a s t a w n e .
(za  100 z ł.)  

61e t.zr.1857po 5%  ——  — .— 
lOlet. „ 1857 po 5%  105.— — —
przeznaczone  do 
los. po 5%  . . . 9 4 .— 94.50

B anku (n a  12 m. 5%  . . — . — — ■—
naród. <j p rzezn . do loso­

w ania  po 5 V, • • £9.50 89 75
k red . w w. a.

| p ien . tow ar.
!Tow. żeg. par. na Dunaju 

za 100 zł. m. k. . . .  9 3 .— 95 .—
Lloyda za  100 zł. . . . 8 9 .— — . —

O. Losy  . s , !u^ę j
Inst. k red . dla handlu po

100 zł. w . a ....... 124.50 125.—
Tow . żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k . . . . 81 .— 82 .—
Poż. T ry e . po lOOzł. m .k . 111.— 113.—

„ „ po 50 zł. m. m. 48.50 49.50
Pożyczka m iasta Budy po

4't z ł. w. a ........................  23 .— 24.—
E sterhazego  po 40 zł. m .k . — .— —  —

Banku 
naród, 

w  m. k.

£9.50

72—

80.75

w w . a. I 
Gal. Tow.

po 4 % .................................
W ęgier. T ow ar, ziem skie 

po 5 % .................................

f t . G M i g a c y e  *  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb iety  po 5%  za
100 z l. m. k ......................
detto detto w sreb . upr. 
za  100 zł. w', a. . . .

Em is. z r ,  1862 za  100 zl.
wal. a u s tr ...........................

Tow . au str. kol. państw a
po 600 fr ............................

Kol. Lom b.-w en. po 5 0 0 fr.
Kol. póln. po 100 zl. m. k.
Kol. póln. po 100 zl. w. a.
Kol. Głogu, po 100 /I .  m. k.
C przyw. czeska kol. zach. 
po 300 z ł. w. a. (w  s r e ­
b rze) za  100 zł. . . .

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł...................

Kolej gal. K arola Ludw ika 
po 300 zł. w. a. (w s re b rz e )  
po 5%  za 106 zł. . . .

81.25

Salm a „ 40
Palfiego „ 40 „
Clarego „ 40 n „
8 t. Genois „ 40 „ „
W ind isehgratza  20 n „ 
W aldste in a  20 „ „ 
Kcglevicha „ 10 „ „
Fundacya szpit. A rcyksię- 

e ia  R u d o l f a ...................

27 .— 2 8 .— 
21—  22.— 
2 4 —  25.—
23 —  24 .— 
17—  18.—
18.50 19.50 
12—  13.—

9.1.— ♦

8 8 .— 88 50

81.50 82—

125.2 > 125.75
113.25 113.75
94.25 94.75
90 — 91 —
74— 75__

93—  

76 50

S4 — 

77—

94.25 94.75

11.75 12.25

Weksle.
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 z ł. hol — —  — — 
A ugsburg  za 100 zł. w. p .n . 108.15 108 25 
B erlin  za 100 lal. . . . — —  — —
W rocław  za  100 tal. . . — —  — —
Frankfu rt za 100zł. w. p .n . 108 30 108.50
Genua za  100 lir. p i e m .  —  —
H am burg za 100 M .B . . . 96.25 96 50
L ipsk za 100 tal. . . . — _— .—
L iw urna za 100 lii. tosk. — __ —
Londyn za  10 ft. sz t. . . 128.30 129.—
Lugdun za  '0 0  fr. . . . — _— —
Medyolan za 100 lir. w ł. — .— —  —
M arsylia za 100 fr. . . 51.05 5 M °
Paryż za 106 fr. . . . 50.10 51. l3
P rag a  za  100 z ł. w. a. , —  —
T ryest za 100 zł. w. a. . — —
W enecya za 100 zł. w. a. — .— — .—

(31 dni po okazan iu .)

B ukareszt za 100 piast. woł. —. — — — 
Konstantynopol za 100 p ias t. tur. — •"

kurs złota.
6.10 6-1.1
6.10 6 1*

17 50 17 60
10.29 1<> 35
10.60 10.GS

. 1 .9 0 '/,  1.91%
. 127.25 127 ou

Dukaty ces. men. . . 
detto. pełnej wagi .

K o r o n a ........................
SOfrankówka . . . .
Rosyjski imperyał , .
Talar związkowy . .
S r e b r o ................................. ...
Kurs koimny w  c. k. kasach 17 zł. 485/io°

0  j D w e V :a'njr Re d ak to r  A  I ^ S f Z r. h. galic. drukarni rządowej.


